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SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 

POLSKA A ZSRR.

Deutsche Tageszeitung 13. VIII,  pisze ze Lwowa 
ip. t. „Z polisko-ukraińskiego placu boju": Wobec zbli­
żającej się dyskusji w spraiwach ukraińskich na kon­
gresie mniejszości narodowych Polacy uciekają się 
do nowych posunięć taktycznych, a mianowicie dążą 
do „osłabienia frontu Ukraińców" przez to, że w kon­
gresie zgłosiła swój udział nowa grupa ukraińska z 
Wołynia, która będzie używać ukraińskich spraw tyl­
ko j ako pretekstu przy obranie polskich interesów 
państwowych. Ma to łączność z utworzeniem się 
Związku organizacyj ukraińskich na Wołyniu, który 
chce reprezentować także Ukraińców z Małopolski 
Wschodniej. Polacy potem chcą wykorzystać ten fakt 
dla wykazania, że stosunki polsko-ukraińskie są b. 
dobre i że wobec tego należy odrzucić wszelkie mie­
szanie się państw innych.

Proletarskaja Prawda 11.VIII, w art. p. t.: „Bur- 
żuazja europejska pokrywa pacyifikatorów Ukrainy 
zachodniej" omawia ostatnią interpelację w parla­
mencie angielskim w sprawie petycj|i ukraińskiej do 
Ligi Narodów. Pismo twierdzi, że jest to zwykła pu­
sta gadanina w parlamencie burżuazyjnym, która ni- 
czem nie przyczyni się do zmiany sytuacji politycz­
nej na Ukrainie zachodniej. Wręcz przeciwnie gadą- 
nina ta jeSZcze bardziej zachęci piłisudczyków do 
dalszego tero ryzowani a pracujących warstw ludności 
zachadnio-Ukraińskiej. Jedynym sposobem wyzwole­
nia dla Ukrainy zachodniej jest rewolucja proletar­
iacka, któraby skręciła głowy krukom kapitalistycz­
nym,

Prasa litewska 12.VI1I, zamieszcza koresp. ag. 
„Bita" z Warszawy „o zaniepokojeniu prasy polskiej

przybyciem do Pollslki dwuch członków angielskiego 
parlamentu z ramienia Labour Party, 'którzy zbierają 
w Galicji Wschodniej wiadomości o położeniu mniej­
szości narodowych". Ag. „Bita" podkreśla, że wszyst­
kie pisma polskie dopatrują się w tern postępowania 
Anglików naruszenia suwerenności Potoki.

W d. c. prasa litewska zamieszcza opartą na pra­
sie polskiej wiadomość o postawieniu przez władze 
polskie w stan oskarżenia członków tajnej wojskowej 
organizacji ukraińskiej, którzy mieli dokonać obrabo­
wania szeregu oddziałów pocztowych w Małopolsce.

Dzień Kowieński 11.VIII, informuje, że ostatnio 
■sekretarz centralnego komitetu „Związku odzyskania 
Wilna" A. BendOraviczius wygłosił w Berlinie na ze­
braniu akademików Ukraińców odczyt na temat pol­
skich zamierzeń w dziedzinie politycznej wśród mło­
dzieży akademickiej państw bałtyckich.

L'Ere Nouvelle 9.VIII, w art, dr. P. Caujole, de­
putowanego z Seine, daje historyczny szkic powstania 
polskiego 1831 r. z powodu jego stulecia.

Neue Ziircher Ztg. 12.VIII, w koresp. z W arsza­
wy pisze, że polskie koła polityczne przyjęły z wiel- 
kiem zadowoleniem wiadomość o propozycji Sowie­
tów wymiany danych co do stanu uzbrojenia. Jest to 
tutaj uważane za dowód, że przynajmniej zewnętrz­
nie Sowiety chcą Współpracować nad konsolidacją 
pokoju europejskiego. Jednak to posunięcie sowieckie 
uważa się tutaj raczej za gest obliczony na wywarcie 
wrażenia w opinji europejskiej. Istotnego stanu swo­
ich zbrojeń Moskwa zapewne nie poda, ale nawet 
niepełne i demonstracyjne ogłoszenie zbrojeń sowiec­
kich będzie krokiem naprzód na dradze do międzyna­
rodowego porozumienia.
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Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E

FRANCJA A NIEMCY- 
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH-

Journal des Debats 12.VIU, w art. Bernusa 
t w J L T S  nie należy ani na 
■w Niemczech większosc N>cdeczenstwa, 
nacjonaliści, -  zgodni, a program™. Hitlera , Hn 
uemberga żąda zmiany granicy pollslko - menueck- j 
i żywi pretensje do Akacji i Lotaryngii, mimo uznania 
.uSez Niemcy traktatów  lokareńśkich. Bruning pod 
czas swej wizyty w Paryżu w tórne w momencie 
dv prosił o pomoc finansową Francji „wjpadł na me 
prawdopodobną ideę mówienia z Layalem o b ro c ie  
korytarza gdańskiego". W pojęciu Niemców Lokarno 
zlewa sie prawdopodobnie z pojęciem o neuualnosci 
Belgii z i 924 r. Wobec tego, autor uważa, a  jest o- 
bowiaakiem czuwać nad trzeźwością apmiji publicz­
nej we Francji. Jeżeli Bruning chce rzeczywiście 
wałczyć z nacjonalistami, to powinien zacząc ocl 
przekonania świata o swej szczerości przez zame 
chamie Zalllvereinu, Ansdhlussu i walki z traktami. 
Min. Laval, mając w swych rękach odpowiednie 
środki do popierania polityki pokojowej, postawi 
prawdopodobnie w Berlinie właściwe warunki, gdy z 
Francja -nic może dawać iS.we^o złota p.ańsftwiu, k>t.óie 
mogłoby zrobić z niego użytek przeciwko tejże 
Francji.

Deutsche Tageszeitung 12.VIII, pisze, że ostatnie 
posunięcie francuslkie w sprawie polityki zbliżenia 
•z Niemcami, kltóre są dowodem rzeczywistej pozycji 
Francji wobec Niemiec, stanowią wyjaśnienie sytua­
cji, za które należy być tylko wdzięcznym. Zwolen­
nicy niemieccy porozumienia z Francją mają dalszy 
dowód, jak są traktowani. Staje się bowiem rzeczą 
oczywistą, iż Francja po obaleniu plebiscytu pruskie­
go uważa, że uzyskała wolną drogę do ostatecznego 
podporządkowania sobie Niemiec. Dlatego obec­
nie z podróżą premjera iLav.aila dlo Berlina 
łączy ona potrzebę przygotowania gruntu dla posta­
wienia Niemcom warunków politycznych przy udzie­
leniu kredytów.

Berliner Tageblatt 13.VIII, w koresp. z W a­
szyngtonu pisze o stosunku Francji do finansowej sy­
tuacji Ameryki i podnosi, iż propaganda francuska 
poczyniła poważne postępy w kierunku unaocznienia 
Amerykanom potrzeby gwarancyj politycznych ze 
strony Niemiec przy udzielaniu im pomocy finanse^ 
wej. Duże znaczenie miała depesza Painleve go z Ge­
newy dn. 3 sierpnia, która przez prasę Hearsta dotar­
ła wszędzie. Wszystko to utwierdza w Amerykanach 
przekonanie, że poprzednie pożyczki amerykańskie, 
udzielone Niemcom, przeważnie były zużyte niecelo- 
wo. Przekonanie to może się jeszdze Wizrnocnić, je­
żeli zarządzenia finansowe rządu niemii edk i ego będą 
nadal goddzić bezpośrednie w interesy amerykańskie^ 
Nie można j edoalk zorj entować się, jak dąlece tran 
cuskie dążenia znajdą poparcie amerykańskich ster 
miarodajnych, gdyż zachowują one zupełne milcze­
nie, a opinja amerykańska dowiaduje się o zarządze­
niach amerykańskich władz dopiero z Europy. W 
■społeczeństwie amerykańskiem z tego .powodu panuje 
od kilku tygodni wielka nerwowość i jest rzeczą nie

watoliwa że Francja stara się tę sytuację wykorzy­
stać. Jednak finansiści am erykańscy. utrzymu^ący
bezuośrednie stosunki z Niemcami, oponują ostro 
przeciwko mieszaniu czynnika politycznego do spraw 
finansowych, gdyż to w rzeczywistości wytwarza nie­
pewność Gdyby Niemcy zostały zmuszone do Pr7A)Ć 
fia warunków politycznych, zaostrzyłoby to stosunki 

a F r i j ą .  Waronki takie mogłyby stoc 
się punktem wyjścia dla wtrącania się Francj i ata 
ków iei w sprawy Niemiec. Groziłoby to ponadto głę­
boką przemianą i dotychczasowego charak^e r u “ ^ d^  
narodowych tranzakcyj pożyczkowych.  ̂
podziałało o wiele silniej zachwianie się Ban u 
igieMdego, niż kryzys niemiecki. Francuskie wkłady 
bankowe w Ameryce zostały przygdow anedo odwo­
ł a j ą  które, jeśliby nastąpiło, to  Ameryka byłaby 
tem równie prawie dotknięta, jak Anglja, Amery a 
S c  " i T ^ h c e  pominąć ± ^ A  traeousfach . o ten, 
Niemcy powinny pamiętać.

Corriere della Sera 10.VIII, w kor. z Berlina 
stwierdza, że niepowodzenie plebiscytu oznacza zwy_ 
eiestwo Briininga, który mu był przeciwny, krzyczy 

ma być s lĄ y  a *  ał 
którzy obawiając się zwycięstwa hitlerowców w du 
żej ilości wstrzymali się od głosowania.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W  ANGLJI.

P rasa ang ie lska  12.VII1, p o d a je  obszerne w ia d o ­
m ości o n a ra d a c h  i  p lan a ch  rz ąd u , m ających  n a  celu  
p rzec iw d z ia łan ie  c iężk ie j sy tu a c ji finansow e, A n g lp . 
Pirr-Ga p o d k re ś la  zd ecy d o w an ą  w olę  rz ą d u  z ró w n o w aże­
n ia  b u d że tu , n ieza leżn ie  od śro d k ó w  jak ie  k u  tem u  m a ,ą  
p ro w ad zić . U w aga dzienn ików  sk u p ia  się  poaaitem n a  
p ro je k ta c h  rz ąd u  sk o n w erto w a n ia  p o ży czek  państw o w y ch , 
n a ło ż en ia  now ych  p o datków , z a k re su  i k ie ru n k u  zam ie- 
flzanych oszczęd n o śc i i w  zw iązk u  z tem  k w estji w zajem ­
nego u sto su n k o w an ia  do siebie rz ą d u  i s tronn ictw .

Daily Herald 12.VIII,  stwierdza, że kredyt bry­
tyjski znakomicie stawiał czuło wszelkim burzom, 
idącym od  kontynentu. Gheonie nadeszła chwila u- 
macniania pozycji i udowodnienia całemu światu, ze 
finansowo kraj stoi na tak pewnych nogach, jak sta, 
zawsze. Niestety raport komitetu oszczędnościowe­
go M aya — twierdzi dziennik — przez swoje ponure 
proigncistyki i przesadne postulaty źle przysłużył się 
interesom brytyjskim .zagranicą. Raport ten jest po­
nadto niesprawiedliwy w  dążeniu swem do zepchnię­
cia całego ciężaru ofiar na najbiedniejszą warstwę 
,ludności i musi być zrewidowany. Konieczność po­
czynienia oszczędności oparte być musi na sprawie- 
dlliwem rozłożeniu ofiar i ciężarów.

The Morning Post 12.VIII, twierdzi, że jakiekol­
wiek zajmie się stanowisko względem tego- raportu, 
jedną jego zasługę należy podkreślić, a mianowicie 
uprzytomnił en  powiażną sytuację, dlo której dopu­
szczono w zakresie finansów angielskich, tu.dziez 
podkreślił nagłą potrzebę ostrych środków dila ich t r  
zdrowienia. Jest to być może niemiłe, ale musi byc 
■wzdęte pod uwagę. Zrozumiałe jest, że raport tak po­
ważny nile mógł nie dotknąć ikredyJu narodowego,
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a Ile też żądał on na tycfclmi astowej akcji. Rząd zdaje 
się to rozumieć. Ciężar ofiar wymaganych przez sy­
tuację musi być Wszechstronnie rozłożony. Inicjaty­
w a należy dio rządu, k tó ry  nie od opozycji może oba­
wiać się przeszkód w  uzasadnionej akcji uzdraw ia­
jącej.

The Daily Telegraph 12M ill ,  określa stosunek 
partji konserwatywnej do zamierzeń finansowych, ja ­
ko przyrzeazenie obj elktywnego i życzliwego poparcia 
wszelkich przedłożonych parlamentowi racjonalnych 
propozycyj rządowych, zmierzających do uzdrowie­
nia finansów kraju. Konserwatyści zastrzegają sobie 
jednak pełną swobodę w dalszej ich ocenie. Powinno 
to wystarczyć rządowi, który  szczerze pragnie spoj­
rzeć w oczy faktom  i przez nie narzuconym  koniecz- 
nościom.

The Times 12MI11, pisze w art. wsit., że powrót 
premijiera angielskiego do Londynu nie nastąpił ani o 
ijeden dzień zawcześnie; stanowi to' dowód, iż zdaje 
on sobie spraw ę z  powagi sytuacji, k tó ra  nie p o ­
zw ala na odkładanie decyzji do chwili zebrania p a r­
lamentu. Każda zwłoka akq'i zaradczej przysparza 
świeżych trudności i odwleka pow rót zaufania w 
k ra jb  i zagranicą do woli i możności Angllji uporząd­
kow ania swych finansów. Stwierdzamy, że dotych­
czasowe środki zaradcze, jak pożyczka 50 miljonów 
funtów i podniesienie stopy procentowej, są  nieosta- 
teczne i niew ystarczające. Dziennik  pisze: „Odpowie­
dzialność za sposób podejścia do sytuacji spada w y­
łącznie na obecny rząd i tyilko na niego". Nie zamy­
kając oczu na trudności program owe rządu, dzien­
nik zapewnia, że rząd może być moralnie przekona­
my, że wszelkie zarządzenia oszczędnościowe, k tóre 
zaproponuje, znajdą poparcie obu odłamów opozycji. 
Lecz czy zakres tej współodpowiedzialności może 
być rozszerzony, aż do  sojuszu międzypartyjnego w 
ikwestji wspólnego ustalenia program u Ko zależy od 
isamego rządu i od programu, którego wypracowanie 
jest obowiązkiem rządu.

Le Temps 13M ill,  omawia trudną sytuację fi­
nansową i gospodarczą w  Aingjji i twierdzi, że sytlau- 
cja Mac Donalda jest tern trudniejsza, że niełatw o 
m u jest pogodzić zasady swej partji z wielkiemi o- 
szc z ędn ościami, pro pono wanemi przez komisję o- 
szczędnościowa dla utrzym ania równowagi budżetu. 
Głownem źródłem oszczędności miałoby być zmniej- 
iszenie zapomóg dla bezrobotnych o  20 proc, i p o ­
większenie jednoczesne robotniczych wipłati tygo- 
idniowych na ubezpieczenia bezrobocia. Tymczasem 
krytyczna sytuacja gospodarcza wymaga natychm ia­
stowego zastosowania środków zaradczych. W tym 
celu ma być zwołana konferencja przywódców partyj 
politycznych, gdyż będzie omawiana m. in. kwest ja 
utworzenia rządu koalicyjnego. Dziennik w ątpi je­
dnak  w możliwość uskutecznienia tego projektu. Nie 
wydaje się prawdopodobne, ażeby konserw atyści 
zechcieli dzielić z labiorzystami odpowiedzialność za 
idh błędy. Pozostaje więc jedynie droga odwołania 
się doi nowych wyborów, których rezultaty  są trudne 
do przewidzenia.

L'Echo de Paris 13M ill, twierdzi, że Snowden 
chce dla utrzymania równowagi budżetu uciec się do 
konwersji 5 proc. pożyczki wojennej, co dałaby 20 — 
30 milłjonów funtów. Henderson, którego popiera 
Landsbory i kilku inych członków gabinetu oparł d e

Druk, „Kadra", Warszawa, Długa 50, tel. 786-30.

stanowczo wszelkim ograniczeniom w zakresie świad­
czeń społecznych, gdyż wywołałoby to' niezadowole­
nie wśród mas pracujących. Mac Donald pokłada 
wielkie nadzieje w konferencji rozbrojeniowej, 'której 
powodzenie pozwoliłaby na zmniejszenie zbrojeń i 
umożliwiło tern samem większe oszczędności. Poza- 
tem projektowane jest zwołanie konferencji celem 
rozpatrzenia możliwości anulaoji długów wojenny cli.

LITW A A  NIEMCY.

Prasa litewska z 11 M ili , zamieszcza na czoło- 
wem miejscu tłustym  drukiem  notatkę, w której do­
nosi, że rząd  niem iecki miał zwrócić się do państw  
zagranicznych z notą, wskazującą na niebezpieczen 
o two, zagrażające aoKonomjji Kłajpedy, w związku z 
zamachem przygotowanym jakoby przez popierane 
przez rząd kowieński organizacje litewskie. Rząd 
litewski oświadczył w  związku z tern przedstaw icie­
lom państw  zagranicznych w Kownie, że szerzone 
przez Niemcy pogłoski o przygotowywaniu przez Li­
twę zamachu w  Kłajpedzie nie są praw dziw e i mają 
praw dopodobnie na celu skompromitowanie w o- 
pinji państw  europejskich rządu litewskiego, który 
odpowiada — jak wiadomo — za zachowanie spoko­
ju i porządku w kraju  kłajpedzkim . Litewskie mini­
sterstw o spraw  zagranicznych zamierza wystosować 
notę protestacyjną do rządu niemieckiego.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Rytas 11 M il i ,  zamiesizcza zakończenie artykułów 
prof. Wołidemarasa o stosunkach praw nych kościoła 
katolickiego z państwem litewskiem (por. „Przegł. 
Pna.sy Zagr.'1 Nr. 181 i 183). Pnof. W oldem aras p rzy­
pomina n iek tóre  z działających na Litwie ustaw  p ra ­
wa kanonicznego, i opierając się n a  nich dowodzi, że 
duchowieństwo litewskie może legalnie prowadzić 
w kościołach propagandę ,polityczną, szczególnie w  
wypadkach —  jakie m iały miejsce za czasów rządu 
Tubelliisa— kiedy to rząd  w ystąpił nietylko przeciw ­
ko poszczególnym księżom, lecz co gorsza przeciwko 
biskupom, którym  zostało zarzucone złamanie przy­
sięgi, izłażonej państw u litewskiemu. Duchowieństwo 
więc litewskie miało w  takim  i  podobnych w ypad­
kach nietyjko prawo, lecz i obow iązek m oralny p rze­
strzec społeczeństwo katolickie p rzed  zamachem 
rządu na  zagw arantow aną p rzez  konkordat i konsty­
tucję wolność kościoła na Litwie. Wdg. W oldem ara- 
sa, księża litewscy m ają słuszne praw o głoszenia z 
amibony, że narodow cy są stronnictw em  odiszczepień- 
,cóiw, a  to  dlatego., że każdy człowiek, odnoszący się 
krytycznie do władz kościelłnych, a tem bardziej je 
potępiający, zasługuje na miano odszczepieńca, gdyż 
zgodnie z zasadami religji katolickiej katolikiem  jest 
tyilko człowiek bezkrytycznie poddający się rozpo­
rządzeniom władz kościelnych. W  d. c. W oldem aras 
w ytyka władzom litewskim  błąd, popełniony przez 
nie przez bezpraw ne pociąganie księży litew skich do 
odpowiedzialności sądowej, szczególnie wobec istn ie­
jących na Litwie stosunków prawnych kościoła, z pań­
stwem, k tó re  — jak wiadomo — nie dopuszczają do 
w trącania się państw a w  (Sprawy kościoła. W końcu 
W oldem aras podkreśla, że w  .artykułach swych miał 
na celu jedynie przedstaw ienie obecnego. prawnego 
położenia kościoła na Litwie, nie wchodząc wcale 
w to, czy ustaw y litewskie, regulujące stosunku ko­
ścioła z państwem, są dobre czy złe.

Drukowano na prawach rękopiau.
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